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Za pozwoieniem M inisterstwa S k a r b u  w 2-imra półroezu rozegrana będzie

4-ta Loterja IN W A L ID Ó W  W O JE N N Y C Hklasowa na
na

sum ę

4 0 ,0 0 0  losów , 2 0 ,0 0 0  w ygranych

4 MILJONY 4 6 2  TYSI ĄCE MAREK.
Główna w ygrana 35,000 Marek.

Ciągnienie I-ej k lasy  IO i 12 L ipca r .  b.
Zgłoszenia o kolektę przyjmuje Zarząd, Warszawa, Trębacka 2.

W przededniu wojny
z Niemcami.

W  Poznaniu  nie łudzą s ą \  by Niem
cy ustąp iły  nam  bez wałki przyznane 
przez trak ta t pokojowy ziemie. W
artykule pod tytułem  ,.W  prze
dedniu  .orężnej rozpraw y" zw raca Siię 
,,K urjer Poznański" do arm ji, k tórą du 
m ą t chlubą naszą nazyw a i pisze:

„N ic łuźdźm y się. N iebawem  oręż bę
dzie i tu na zachodzie m usiał wykre
ślać nasze granice. Czy Niemcy podpi
szą w arunki pokojowe, czy nie. Bo jeśw 

'je  naw et podpiszą, uczynią to z góry  
na starą , krzyżacką m odłę, z t.em prze
świadczeniem , że ustąpią z ziem nam  
przyznanych tylko pod naciskiem  oręż
nym o  wystarczającej siiłe, gdy  im m oż
ność oporu  już  nie pozostanie. W  prze
dedniu  zatem orężnej rozpraw y oczy na
sze zw racają się w tę stronę, z której 
spodziew am y się spełnienia pragnień i 
tęsknot naszych — na arm ję, na w oj
sko nasze, te naszą dum ę i chlubę.

Czujem y potrzebę pow iedzenia jej, 
jak  gorąco, serdecznie ją  kocham y, jak 
widzimy w  mej ucieleśnienie narodow ej 
wolii, instrum ent wolności i rew indykacji 
p raw  naszych odwiecznych. O bejm ując 
kwiat m łodzieży szeregu roczników  i  
w szystkich w arstw  i, stanów  oraz nie
zliczone zastępy ochotników , którzy wie- 
lżeni gorącem  urn iłowaniem  Ojczyzny, 
pośpieszyli pod b roń , by bronić ,,ziemi 
- r ąd nasz ró d "  — arm  ja  nasza nieba

wem pośpieszy nieść w olność braciom  
uciśnionym  i gnębionym , pocznie wy
zwalać ziemie odwiecznie polskie, 'wy
g lądając godziny rozkucia okowow  z u-* 
pragnieniem  i tęsknotą ' bezgraniczną. 
U fm  w  jej, pogotowie, m im o w arunków  
ciężkich, w  jakich organizow ać się przy
szło  armji: polskiej, pokładam y najlep
sze nadzieje w W aszą w artość, żołnierze 
polscy, w  W asze zdrow ie m oraine, w 
W asze w ypróbow ane i ofiarne boha
terstw o  — m iłość serdeczną d la  Ojczy
zny, w idząc w W as rycerzy wolności, a 
nie ucisku, narzędzie woli Bożej, a  nie 
przem ocy i, gw ałtu .

Żywimy wiarę w roztropność i um ie
jętność D ow ództw a W aszego, które tu 
u nas więcej niż gdziekolwiek na zie
m iach polskich fachow o i celowo- two
rzy ło  m echanizm  tego narzędzia woli i 
ob ro n y  narodow ej, jakim, jest arm ja  no
w ożytna.

Idąc w  bój w braterskim, zespole z 
żołnierzem  wszystkich ziem polskich, 
nieście ze sobą to przeświadczenie, że 
patrzą na W as imiljony oczu polskich, 
s to i za  W am i cały naród  z gotow ością 
zasilenia W as wszystkich rozporządzał- 
nem  i  koniecznem. Pam iętajcie, że na 
ostrzach bagnetów  W aszych, u w y lo tó w  
polskich lut karabinow ych i arm atnich 
spoczęły przyszłość i losy narodu  ca
łego, przyszłość i bezpieczeństw o Rze
czypospolitej, która nikom u gnębacielką 
nie b y ła  i być nie chce."

A czeka W as w róg  w raży, odwieczny 
o  doskonalszym  nieraz rynsztunku  wo

lności najeźdźców  cudzych ziem i naro
dów . Ale duch jego- zatru ty , szeregu za
pełn ione najemnikarniy zw abionym i zy
skiem, by bronić łu p u  zaborcy. Przeciw
stawicie m u hart d u ch a  żołnierza pol
skiego., niosącego w olność, pójdziecie 
pod łopocącym  znakiem O rła  Białego, 
niosącym  braciom  zapow iedź pow rotu 
n a  łono Macierzy. Przeto zwyciężycie, 
zwyciężyć, m usicie".

•••— —i

Otwarcie Restauracji

„Gaffe Express”
po grunto- n ym  odnow ieniu  n astąp iło  dn a 26 b. ni.

Gwałty niemieckie na G. Śląsku.
KATOWICE 26.5—Korespondent „Ku- 

rjera Częstochowskiego* dswiaduje się o 
niesłychanych gwałtach, jakich dopuszcza 
się żołdactwo praskie względem polaków 
zamieszkałych na Górnym Śląsku.

W wielu miejscowościach Śląska are
sztowano on eg łaj i wczoraj znaczną licz
bę robotników polskich, a źołnieize znę
cają się nad kobietami i dziećmi, creszto-

wanych katują, nazywają „ p o i  n i s  c h e  
Schweino“ (polskie świnie!)

Między mnemi niemcy pobili dotkli
wie jednego z kapłanów tamtejszych, 
wdzierając się do mieszkania, które do
szczętnie obrabowano.

Wszystkie pisma polskie nie wycho
dzą, gdyż* prusacy zniszczyli urządzenia 
drukarń, a papier na pisma spalili,

Przygotowania niemieckie pod So
snowcem

Gorączkowe przygotowania. Sypanie okopów. Prowokacje niemieckie.
SOSNOWIEC. 26.5 , . Isk ra1 donos1: 
„ N a  c a łe j  g r a n i c y  od  s t r o n y  S o 

s n o w c a  n i e m c y  c z y n ią  g o r ą c z k o w e  
p r z y g o to w a n ia  d o  o b r o n y  Ś lą s k a  
p r z e d  p o la n a m i .  S y p a n e  s ą  o k opy , 
z a c i ą g a n e  d z i a ł a  i u s t a w i a n e  k a r a 
b in y  m a s z y n o w e

Na wzgórzu pod Mysłowicami ustawio 
no 7 dużych armat i 14 karabinów ma- 
szyuowych. C/.y istotnie ma to być obro 
na, ezy też przygotowania te są czynio
ne dla oka, hy pokazać, jak  to tuemey

chcą p n e lać  ostatnią kroplę krwi za 
„swój" Śląsk— niewiadomo.

Czy tak, czy owak, jedna rzecz jest 
pewna: ot# niemcy najwyraźniej nas pro 
wokują. Sądzimy, źe nasze dowództwo 
nie pozostawi tej prowokacji bez odpo
wiedzi i przedsięweźmie wszelkie kroki, 
by zapobiedz szalonym Wybrykom niem- 
ców w chwili, gdy będą zmuszeni opuś
cić Śląsk.

Nłemiaekie aeroplaoy w liczbie kilku 
nieustannie prawie krążą sad Zagłębiem.

Koniec bolszew izm u.
L enina i T r o c k ie g o  z m ie n ią  t e z o n o w  i w .  k s ią ż ę  Mi

k o ła j  M ik o ła je w ic z .
ryżu rokowania koalicji z rzeczoznaw
cami.

Poufnie donoszą, że do Paryża prty- 
był wielki książę Mikołaj Mikołaje we/, i 
konferuje z min. Pichouem,

BAZYLEA, 26.5 „L ‘Isformation" do
nosi z Londynu:

Wedlu? oświadczenia Churchilla koa- 
li*ja opracowała plan niszczenia bolsze
wizmu w Eosjt lak, by po nim śladu nie 
zostało,

Żelazna obręcz wojenna ściska coraz 
bardziej republikę sowiecką.

O l zachodu prą bolszewików zwycię 
skie armje polskie, a dalej na północ e- 
stończyry, koalicja i Fmlandja Z półno- 
ey posuwa s ę  armia koalicyjna. Od 
wchodu zwycięski Kołczsk, na połsdniu 
geć. Denikm, a aa południowym zacho
dzie Rumunja.

Wypadki zaszły już tak daleko, że 
przygotowywany jest n o w y  rząd dla Ro
sji i w uorawie tej odbywają się w Pa-

KOPENHAGA, 25.5 „Berliński Tiden- 
de“ donoszą z Helsingforsu, ż« ^operacje 
przeciw Petersburgowi prowadzone są 
bez przeszkód.

Oddziały złożone z estouczyków, ro- 
sjan i finiandczyków, ciągną od poludnio 
wego zaehodu dwiema kolumnami na 
stolicę.

N-i Murman przybyły posiłki, które 
natychmiast w ypraw ono do Arcbangiel- 
ska, a stamtąd nad Ładogę.

Rozpowszechniajcie „Kurjer Częstochowski".

Tarnopol w ręku polskim.
,  Tarnopol znajduje się w ręku pol

skim. Miasto odebrała rusiuem polska 
ludność Tarnopola i wsi okciliesnych. —

Ukraińcy w popłochu uciekają na 
wschód.

Z ab u rzen ia  w  c a ły c h  
C zech a ch .

PRAGA 26.5—Zaburzenia na tle dro- 
żyźaianym i żywnościowym rozszerzyły 
s.ę na całe Czechy. Do większych wy
kroczeń przyszło w Przerowie, Bernie, 
Laun, i td. Wszędzie musiano użyć woj
ska do rozpędzenia tłumów.

O in te r w e n c ję  k o a lic ji na  
G. Ś ląsku.

WIEDEŃ 26,5 — Pisma paryskie za
mieszczają wiadomość o represjach nie
mieckich i konsygnacji wojssc pruskich 
na Górnym Śląsku i zaznaczają, żekuali- 
cja powinna interweniować, aby zapobiedz 
pogromom polaków. t

W ojska n ie m iec k ie  m a sz e r u ją  
na Wilno.

WARSZAWA 26 5 —Znajdująee się na 
Litwie wojska niemieckie, pozostające 
w porozumienia t  rządem litewskim (Ta- 
rybą) zbliżają sie w k ierm kn Wilna. — 
Osoby przybyłe świe*o z Wilna opowia
dają, że wojska te znajdują się w odle
głości ©kolo 30 kilometrów od tego mia 
sta. Dowództwo polskie pouzymło odpo 
wiednip zarządzenia.

R ząd p o lsk i a  p rzy g o to w a n ia  
w o je n n e  If e m ie c .

WARSZAWA 26.5—Tutejsze czynniki 
miarodajne zarówno rządowe jak i mili
tarne otrzymały dokładne informacje a 
przygotowaniach wojenuyca Niemców na 
Górnym Śląsku i w Prusach zauhodnich. 
J sk  slyrhać najwyższe władze polskie 
zdają sobie dokładnie sprawę z powagi 
sytuacji i czynią wszystko co leży w ich 
mocy, aby wydarzenia me zaskoczyły 
państwa polskiego.

Z powodu ostatnich wypudków na G. 
Śląsku i położenia jakie uię tam wytwo
rzyło. rozeszły się w sobotę niepokojące 
pogłoski w kołach politycznych warszaw
skich.

Po południu posłowie S-yda i Korfan
ty odbyli naradę z Paderewskim Na
stępnie około godz. 6  po poł. prezes mi
nistrów naradzał się w tej sprawie z na
czelnikiem paditwa.

— io } —
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Program  od soboty 24 do środy 28 

Maj a.

Tylko dla dorosłych.

Bufet cukierniczy na miejscu.

Pomimo nadzwyczajnie kosztownej 

dzierżawy obrazu

największa Sensacja Sezonu!

BEZ T O Y  O T U L
Głośny dramat K. H y a n s a ,  w 6-ciu aktach. W roli głównej nowa gwiazda kinematograficzna urocza

M A 8 J A  W  A L K E R
O soby g łów net

..Zielony Heniek"
„Czarna M ańka“

Ojciec 
M atka

W era  Sm irnow a

Knut jnłody adw okat 
Sędzia śledczy.
Jerzy  Olsen, kowal. 
M arja, jego siostra.

UWAGA: Uf. M ając obraz ten  za najw ybitniejszy d ram at życiowy ja k i kiedykolw iek u kazał się
„ a  e k r a n a c h  kinem atograficznych, pow strzym ujem y się od wszelkich sensacyjnych określeń

jego w artości.

Paderewski gościem  Pragi i narodu 
czesk ieg o .

PRAGA, 2 6 '| 5. „Nar. Polit.“ pisze: 
Do przyjazdu Paderewskiego do Pragi 
przywiązujemy wielką wagą. Należy ty l 
ko pamiętać, że w interesie naszym leży, 
lak niemniej w intersie unormowanych 
stosunków z Polakami, aby rokowania, 
które bądą prowadzili obaj mężowie sta
nu na Hradczynie, u w ień czon e  z o s ta 
ły  zu p e łn em  p ow od zen iem . W chwili, 
w której prezydent ministrów polskich 
jest gość em w naszym kraju, trzeb a  
zap om n ieć  o b o lesn ych  rozdzw ię  
kach  z polakam i. Jest naszą powin
nością respektować prawa gościnności, 
których Czesi nigdy me naruszyli. P a d e
rew sk i je s t  nie ty lk o  g o śc iem  Ma- 
saryk a , jest  on ta k ie  g o śc ie m  Pragi 
i g o śc iem  c a łe g o  narodu.

Katastrofa tramwajowa 
pod Karwiną

KARWINA, 26 | 5. Wczoraj o godz. 6 
wiecz. sd*rzyły się między przystankiem 
szyb „H enryka" i Łazy w pełnym biegu 
dwa tramwaje. Ooa przednie wozy zu
pełnie strzaskane. Dwie osoby zabite, 
5 ciężko, a 14 lekko rannych.

Jeszcze o pertraktacje ustce.
HAGA, 25 j 3. Prasa donosi, iż br. 

Brockdorlf wysto ował obecnie notę do 
Wilsona z prośbą o ustne pertraktacje.

Podobno Ameryka i Włochy są zwo- 
lennikami^ustnej wymiaay zdań z Niem
cami.

Częstochowa, 27 maja.
N a zebraniu politycznem  od

bytem  w niedzielę 25 bm. zaszedł 
fakt. nad k tórym  do porządku 
dziennego przejść nie można.

Oto wśród posłów zab iera ją
cych głos przem aw iał i poseł z 
okręgu Częstochowskiego p. P ie
karski, członek Narodowego Zw. 
Robotniczego, k tóry  poruszył m ię
dzy innemi kw estjam i i spraw ę 
w ynagrodzenia pracow ników  Sądu 
O kręgow ego w Częstochowie oraz 
spraw ę ostatniej rozpraw y sądo
w ej, k tó ra , ja k  wiadomo, odbyła 
się przy tłum nym  udziale sfer ro 
botniczych.

D ało  to asum pt p. posłowi do 
gw ałtow nego w ystąpienia nietylko 
przeciw ko osobie prezesa bą-du p. 
M. Kokowskiemu, lecz i przeciw 
ko całem u Sądowi okręgowem u, 
przyczem  p. poseł nie zaw ahał 
się w zyw ać pracow ników  sądo 
w ych i obecnych na zebraniu, o

ileby w przyszłości nie były u- 
w zględnione wym agania pracow 
ników sądowych co do w ynagro
dzenia, iub też m iały miejsce zda
rzenia, przypom inające ostatnią 
rozpraw ę, do w ym ierzania sobie 
samym satysfakcji.

U znając, że istotnie w ynagro
dzenia pracow ników  sądowych są 
zbyt nizkie, że prezes bądu okrę
gowego zbytecznie czyni oszczę
dności w Sądzie, że pociągnięcie 
do odpowiedzialności sądowei Rê - 
dakcji „Gońca Częstochowskiego 
za w zm iankę o zwolnieniu przez 
sędziego śledczego p Landaua od 
rekw izycji składów  paskarskich 
G ąsiorowicza i F a je rm an a  było 
niepotrzebnem  i naraziło  naw et 
na szw ank pow agę Sądu, który 
sądził j ą  wobec groźnego nastroju 
tłum ów , to jednak  niewolno ni
komu, naw et nietykalnem u posło
wi, wzywać pracowników7 sądo
w ych i m ieszkańców m iasta do 
w ym ierzania sobie samym saty 
sfakcji. . . .

Jest to gw ałt zadaw any idei 
p raw a, w yobrazicielem  którego 
są sądy. Sąd musi być biezależny 
i nie może ulegać naciskow i tłu 
mów. inaczej w ładza sądowna bę
dzie fikcja i w ym ierzać spraw ie
dliwość będą nie sądy państw ow e 
lecz roznam iętniony tłum , który  
urządzać będą samosądy, a, co to 
jest samosąd, to w szyscy wiedzieć

Pryłucki j iż  nie jest postem. Go dzień niesie?

n o w io m .
W  m om encie w ięc budow ania

państw a, gdy idea praw a w inna 
być naczelnym  kierownikiem, ży
cia publicznego staje poseł, który 
korzystając ze swej nietykalności 
poselskiej, gwałci tę  ideę!

$ ie  przypuszczam y, ażeby p- 
P iekarsk i pozazdrościł laurów  po
słom  D ąbalow i i Okoniowi, któ 
rzy doprowadzili do tego, że w 
k ilku pow iatach Galicji Zachod
niej w ybuchły w skutek podjudzan 
rozruchy, które nasza siła zbrojna 
m usiała tłum ić krw aw o kosztem
licznych ofiar.

Poseł P iekarsk i zabierając w 
przyszłości głos publicznie, winien 
przem aw iać bardziej powściągli
w ie, by w dzisiejszym groźnym 
momencie nie rozbudzać nam ię
tności. lecz uspakajać i łagodzić.

— (:;)—

W A RSZAW A. Sąd najw yższy w cha
rakterze try b u n a łu  w yborczego . poo 
przewodnictwem  prezesa ,p. Srzedni-ckie- 
go  ogłosił dzisiaj w yrok uniew ażniają
cy [mandat poselski p. N oela P ry łu c- 
kiego.

Równocześnie sąd powyższy ogłosił 
obszerne m otyw y prawne, w m yśl któ
rych Pryłucki nie jest obyw atelem  b. 
Królestw a K ongresow ego i nie przysłu 
g u ją  m u praw a z teg o  obyw atelstw a wy
nikające. P ry łucki pow oływ ał się na sta
łe -osiedlenie w  W arszaw ie, tymczasem; 
fakt. d ługoletn iego  zam ieszkania w  W ar
szawie oraz  udział w życiu publicznem  
bez dopełn ien ia form alności naturalizu- 
jących nie nadaje jeszcze Pry łuckiem u 
poddaństw a Królestw a Polskiego. O dy 
g ra n ic e ' państw a polskiego m e zostały 
jeszcze określone dokładnie, należy się 
oprzeć na  granicach ty c h .  terytorjów , któ
re ob jęte  są  ordynacją w yborczą, M idstp 
Berdyczów, z którego pochodzi, nie jest 
zaw arte w obręb ie tych terytorjów , rów 
nież dekret o w yborze . przedstawiciel
stw a sejm ow ego na Litwie i Rusi nie o  
kreśta bliżej tych tery to rjów  oraz  uch 
granic.

Kradzież jedwabiu za półto
ra miljona koron.

KRAKÓ W , 26 m aja. Przed tygodniem  
nadszedł n a  tu tejszy dw orzec kolejowy 
tajem niczy w agon. Nie był om właściwie 
tak tajemniczy, aby  aż zw rócono nan u- 
w agę — lecz posiadał „pew ną" tajeimnu
cę .i to  tajem nicę... d la  w tajem niczonych. 
Był on nie m niej m e więcej, tylko za
pchany po brzegi papierem , koloru óra- 
łego-. Jednak pod tym papierem  tkwił)  
coś więcej. Między dokum entam i kolejo
wymi' sygnow ano w agon jedw abiu .. 
G dzie ten jedw ab?! N iem a go. — O t oz 
pewni w tajem niczeni, którzy dobrze  znali 
w szystkie przesyłki kolejowe, przybyłe 
z .Wiednia, wiedzieli, że dowcipny ku
piec wiedeński, chcąc przesłać do pew
nej finmy krakowskiej w ielką ilość raa- 
terjiii jedw abnych — zażądał wozu, za
ładow ał go jedw abiem , a  na wierzch dla 
zm ylenia złodziejskich oczu, w łożył pa
pier d rukarsk i i litograficzny. W tajem 
niczeni złodzieje jednak dom yślali się. 
że na  dnie tego papieru znajduje się cu
dow ny jedw ab, w artości pó łto ra  m iliona 
koron. P rzy  w yładow aniu  (na dokum en
tach kolejowych był naznaczony jedw ab 
za ćwierć imibona) drogocenny tow ar 
zniknął, jak  kam fora, a  pozostał jeno.

^ P o l ic ja  pono z łapała  już  pięciu „w ta
jemniczonych". Dalsze dochodzenia w7 
toku.

RezpowszeehniajGie
„Kurier G zęstsebaw skl t

Czasi o n asze j g ra n icy  z R u m u n j ą ,

„Narodnie Listy" zaniepokojone są ■ 
wiadomościami, że Polska przez korytarz, 
idąey przsz Munkaez, otrzymać ma połą
czenie z Runaunją. Takie plany polskie 
z&grażaią połączeniu Rnmunji z państwem 
czeako-dowackim.

Gdyby plan polski doszedł do skat ka 
to Rusini, podkarpaccy dostaliby się poi 
władzę polską i rumuńską.

Dssieunik zapewnia dalej, iż posiada 
autentyczne doniesienia, z Których jako
by wynika, że Polska porozumiała się 
już eo do tego korytarza z Rumuują. Za 
dowód tego, że porozumienie już nastąpi 
ło, uważa dziennik fakt, iż Rumunja ob
sadziła już wschodnią część Rusi pod
karpackiej aż do granicy galicyjskiej, co 
wskazuje na dążenie do bezpośredaie^o 
kontaktu z Polską.

—

Opowieść Borowego.
T y g o d n ik  ilustrowany* ‘podaje opo

w i e ś ć / j a k ą  gazda geralsKi Piotr Borowy 
k t ó r y ’ jako delegat Spiżu i Orawy jezdził 
do Paryża, wygłosił w Łodzi na bankie 
cie na cześć Hallerczyków.

Cytałek kasi w fesiąziaeh — mówił 
Borowy, nioym drugi Sabała—te jest u -  
fei kraj, co jak młodzieńcowi prziudzie 
jego c&s. a żenić się ma, to wyprodza 
jora g» na środek wieski i wyry«?»jom 
mu ząb.

Jak  nie tkrziwi się, nie krziknie, a 
strziknie, to się żenić może. 1 przycho- 
dzom śliczne ja i ian k i  — dziwice, każda 
do niego wyciąga rączki a mówi: „Weź 
ze naie tyz, kochany młodzieńcu, a w ie r
na ci bedam az do śmierci".

A nie sią s trz ia ie ,  to mu powiedsom: 
„Ej dy ta se jesce kojdek poikzj z ze- 
niackom, je s ie  mos eas“ .

Nasa Polska — to jest taki młodzie
niec.

Ej ludzie — nawyrywali jej tyz zę
bów, nawyrywali co strach, a to rwał 
moskal z j tdny  strony, a to z drugi pru 
sak, a austryjak tyz, luo zs złotem sma
rował, plombował, zęby zaś tak... nie bo 
lało.

Strzimał nas młodzieniec, piknie strzi 
aaał i pokazał, ze juz wiesne gazdostwo 
zakładać mcze.

I  schodzom sie, śliczne polskie dzie
j e  — dzielnice, a to Gdańsko, a to Po 
znańsko, a to Slesko i wyciągajom ku 
niema rą  ki i mówiom: „A weźsemietyz 
kochany młodzteńuu'4.

A jest taka jedna bidna dziewcyna 
Orawa po węgiersku Araa, co Sie na poi 
■kie wykłada sirota. Otóż ta sirora do 
eiebie rącki wyciąga.

Weż ją, weż polski młodzieńcu, a słu 
żyć ci wiernie bQdzie po Wieki wieki
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T rogram  od poniedz. 26 do czwartku 29 

M aja  r. b.

O rk iestra  Sekstet artystyczny.
Początek przedstaw ienia  w dni po

wszednie o godz. 5 -ej po pel. w sobo

ty o godz. 4 po poi. w niedzielę i 

święta o godz. 3 po poł.

Ceny miejsc zwykle.

S a s n e a c j a l S e n sa c ja !

Sensacyjny dr am a t  cyrkowy w 5 cz. włoskiej  fabryki  , P A S Q U A L I ' 4

r r ^ - r r ; . ^  pa,i," 8 °  ^  ^ i > s a1. P rzy b ran a  córka hrabiny 
3 . W ykradzenie dzieci 
3 Ucieczka katorżnika

4 . Zbrodniczy pian hrabiego
5 . W szponach nędzników
6. Pożar cyrku

7. Ura towani

8. Zasłużona kara

Siad p ro g ra m :

Małżeńs tw  o błyskawiczne Arcywesoła farsa w 2-ch

k r o n i k a .
Ppwjaxd Paderewskiego.
w  niedzielę o gcdzini# 6 rano pocią

giem specjalnym przejeżdżał przez Czę
s tochow ę do Pr*gi prezydent » in is t ró w  
Ignacy Paderew sk i -w towarzystwie m ał-  
żunki, p. Mick ewiczówny. podporucznika 
Sw irskiego, pp. Sirakacza i Adama Grzy- 
mały s iedleckiego.

Wobec wczesnej pory i znużenia p re -  
z y le n ta  publiczność nie mogła powitać 
pp.: Paderewskich i jedynie  orkiestra  0- 
degrała  hymn narodowy".

P rezydent Pad-rewśi<i po krótkim p o 
bycie w Pradze uda się Jo Paryżu .

O bibljofekę wojskową.
Dowództwo Okręgu Generalnego w 

Kielcach zawiadamia nas, źe zakłada 
•własną bibljotekę na użytek wojskowych, 
przeto zwraca się z pruśhą do osób pry

watnych, ja k  również instytucji dobro
czynnych o zaofiarowanie dla niej ksią
żek, książki mogą być w różnych języ 
kach. Dowództwo przyjmuje również ksią
żki za opłatą. Of.-tty należy składać do 
działu kario^raficznege dow Gon. w Kiel
cach, lewe skrzydło pałacu pobisbupiego.

,,Częstochowa zajęła przez 
fliemc»wI(.

W Warszawie rozeszły się onegdaj 
pogłoski, jakoby Częstochowa została za
ję ta  przez wojska niemieckie i dopiero 
„K ur. P o r .“ następnego dnia stwierdził, 

2e  w pogłoskach tych niema ani zdziebła 
prawdy!

tegoż stowarzyszenia , zasługuje ze wszeeb- 
iniar na zaznaczenie . Zaproszone zostały 
uo udziału uadepsze  siły tutejsze, jak: 
P- Jarroułowiczowa (akempanjatneid), p. 
p. M aria  Orłowska (śpiew), sędzia Z a
błocki (fortepian), prof. Szczepański — 
skrzypce, p. Zieliński (śpiew).

Oprócz tego wykonanym był tercet 
przez p. L. Wawrzyoowicza (fortepjan), 
Szczepańskiego (skrzypce), Zielińskiego) 
(śpiew). W ieczór był rozpoczęty słowem 
wstępnem p. t. „ C h a rak te ry s ty k a  i zna
czenie preludjów Chopina14, illustrowany 
przykładami na forlepjanie p r/ez  p. L. 
Wawrzynowicza, pod kierunkiem  którego 
chór męski odśpiewał: „Zażegnanie bu- 
r z y“ > „Czas do boju1*, „D zw ony j a ś 
kowe44, „Pieśń żołnierską*1 — SUzkera 
z słczegółcwem uwzględnieniem cienio- 
Wianis. Krakowiaka  w układzie L ach
mana  musiano bisować.

W ieczór  zgromadził wiele osób z in 
teligencji miejcowej.

Powodzeuie zachęciło zarząd chóru do 
wystąpienia z koncertem w sali S traży  

n a  cel f i lan tro p i jn y  w pierwszych dniach 
czerwca. jy

N ieudane wyw iezienie  t ra n s p o r tu

częściach
Anons; W krótce „ S p a r t a k u s ”

R (

1
l Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa

1 7 *  m i o  A K IM *  n .  VI_ - • / - I  .  . .

• a
I

I
I

w W arszawie „ raz  w .z j a ik i e  jej Oddziały za k u p u j ,  z poleceni, M d m i e r s U ,  I
Skarbu

Z ł o t o  i S r e b r o !
A 1 ~ ______

Do w szystkichPS “ Itefi p i " | S i  P ! “ ief;0 po ce" i81s 
1
i m a a > > iU H a a (3 » r .c iflB n m w a

I
I

Dyrekcja P o isk ie j  Krajowej Kasy Pożyczkow ej. |
K ł i a a B n a > i ó £ » B t B B g e m H H n B 8 m M a s m 9 H B a M i S I

8 mioklas«we Gimnazjum żeńskie z internatem

T »  B u s z ó w n y  w Częstochowie
tylko z tych przdmiotów. 1 wasacjacn,

zioła .

Do amatorów pieśni.
Zapisy do chóru „Im. Chopina11 co

dziennie ed g. 10 rano do 12 w południe 
, i we wtorki i piątki od g. » do 8  wiecz. 
C e n tra l ta  6 m. 6. Nauka bezpła tna .

Dlaczego mamy zimną wiosnę?
Jak  informują ni?ką tem pera tu rę  wio

sny tegorocznej, spowodowato pięć ol
brzymich g ó r  lodowych, które  spłynęły 
z bieguna 1 dotarły  mniej więcej na" wy" 
sokość północnych Włoch. Ta bezpła tna  
podroż gór wpłynęła ujemnie ua tempe
ra tu rę  w całej E urop ie .  Pocieszyć się 
możemy tera, iz nie tylko nas zdradziła 
pogoda wiosenna.

Ile podpisano pożyczki.
Nabyto 5 proc. Obi. Skarbu Pol

skiego w Banku Handlowym w W arszawie 
^adziele w Częstochowie w dn. 24-5 rb
5  osob miejsc, na Rb. 5 599 M k  -
kr. 100 oraz 2 o*ob zamiejscowych na 
Kb. 9OO0 , mk. g - .— , kr. — .— 
^ G i m n a z j o m  p. M. Słowikowskiej kr.

Dzień harcerski.
, Drużyny męskie i żeńskie Związku 
( &reerstwa polskiego w Częstochowie 
^ g a n iz u ję  na rzecz Kolonji harcer-k 'ch  
jj®czek w d. 1 czerwca. — Gdyby zaś, 
^ e s t a  nie mogła się odbyć z powodu 
z fcntualnego przeniesienia znaczka PMS. 
dn r? czysL°ści 1. niebowstąpienia na ten 
uń>t n ’ znaczeh harcerski odbędzie się w 
^ n te jB z y m  Cia8le.

2 wieczoru muzyczneego.
iokai ,tCZÓr ™uzycz*.y, który bię odbył w 

3 5  h St0W' JłUł'ców polskich w niedzielę
• m., urządzony staraniem zespołów

Telegrafują nam że r a  stacji Kielce 
zatrzymano żyda, u k tórego w walizce 
znaleziono 2 0 .0 0 0  r u b l i  w  m o n e t a c h  
d z i e s i ę c i o  i d w u d z i e s t o r u b l o w y c h  
oraz rozmaitych rzeczy złotych i s reb r
nych p r z e w a ż n i e  a p a r a t ó w  k o ś c i e l 
n y c h  i c e r k i e w n y c h ,  n a  o g ó l n ą  s u 
m ę  7 0 0 0 0  r u b l i .

Zatrzym any nie mógł s ę wytłoraaczyć 
gzie jedz e 1 w jakim celu, a jechał od 
na  d< mia w stronę granicy.

P rzy ja zd  d e leg a ta  Ministers tw a .
Bawił w naszero mieście de lega t  Mi

n is te rs tw a  opieki społecznej p. Kunce
wicz, który omawiał z przedstawicielami 
Magistratu spraw y opieki nad dziatw ą
częstochowską i ewentualnych na ten cel 
zapomog rządu.

O szkoły zawodowe.
Do Magistraiu m. Częstochowy zgłe- 

s?ouo kilka podań w sprawie otwarcia  
różnego rodzaju typów  szkół zawodowych 
w Częstochowie. W sprawie tej oebędzie 
się niebawem posiedzenie z udziałem 0- 
bywateli, zaproszonych przez Magistrat.

Dzień znaczku
W e czwartek 29 b. m. odbędzie się 

na zasilenie bardzo ograniczonych fun
duszów I  go Koła P . M. S . " „Dzień 
znaczka14.

C zirw ony  Krzyż w Częstochow ie.
W niedzielę w sali Rady miejskiej 

odbyło się zebranie organizacyjne komi
te tu  Czerwonego Krzyza, którego oddział 
raa powstać w Częgtocbowie.

Zagaił zebranie w obecności 40 osób 
z posróś św iata  lekarsk iego  i miejscowej 
Intel gencji dr. W . W rześniowski.

Przewodniczył obradom  prezvdent 
Ban live Stężyńsgj, sekretarzował dr. 0 -  
t u s i t o .  Zebrani po zazna omiernu się ze 
sta tu tem  Czerwonego Krzyża postanowili 
otworzyć oddział tej lastytucji w Czę
stochowie .

Do Zarządu tymczasuwego na prezesa 
powołano dr. W i ś n i o w s k i e g o ,  na wice 

.prezesa dr. K, Chuszkę i nft sek re ta rza  
inżyniera B. Hłasko

Komisje dochodów niestałych tw o rz ą 1 
pp . Mońkowska, Wrześniewska i pp.. A.  
Gawędzki, B M arkiewicz, Z. Orłowski.

By bronić atiemi ojczystej.
Groźby prusaków' i możliwość starcia 

zbrojnego z nimi wyw oPła  w mieście na- 
szem nastrój niezwykły wśród robotników 
którzy zgłosili się do Redakcji naszego 
P'sma i urzędów wojskowych, w y raża jąc  
chęć wstąpienia do szeregów armji pol
skiej w celu wypędzenia niemców z Gó • 
nego Siąska.

Nieprawdziwe pogłoski.
Od kilku dni jacyś, działający na szko 

dę naszą osobnicy opowiadają o samie 
rzonej jakoby ewakuacji Częstochowy i 
lirae brednie.

J&h się dowiadujemy, o żaduycb po
dobnych przygotowaniach niema mowy. 
Ludność nasza może być najzupełniej spo 
knjna o swój los, gdyż je s t  w daieko 
szesęśliwem położeniu od butnych p rusa
ków. którzy .jedną ręką  grożą nam przez 
kordon graniczny, a d ru g ą  pakują coprę- 
dzei raaaatki i uc ieka ją  z różnych miej
scowości Górnego Siąska w stronę ziemi 
napraw dę niemieckiej.

*  •Prawie aprowizacji.
° m a  HrussKowsiki udaje się do 

Warszawy by x ramienia p. prezydenta  
m. Częstochowy uczestniczyć w posiedze
niu Państwowej rady aprowizacyjnej.

Do k o le ja r z y  
c z ę s t o  c h o w sk ic h .
K oledzy K olejarze!
O b e c n a  chw ila  polityczna  w y w o łu je  

po trzebę  zwiększenia ru c h u  po c iąg ó w  1 
sp o tę g o w a n ia  p racy  kolei, ja k o  g łó w n e j  
a r te r j i  życia ca łeg o  kraju , d o  najw ięk
szego  s topnia .

W  tej więc chwiiit w ażnej p rze łom ow ej 
m u sim y  bezw aru n k o w o  po rzucić  w szel
k ie 'w a śn ie  n a  tle po litycznym  i w szyscy  
kolejarze, jak  jeden  mąż, z g ru p o w a ć  się 
p o d  jed n y m  sz tan d arem  w alki z w ro 
giem  zew nętrznym , w rogiej naszej pol
skości- 1 sam odzielności.

Z a rząd  Z w iązku  kolejarzy  w  C zęsto 
chow ie, łączn ie  z p rzedstaw icielam i m iej
scow ej ad m in is trac ji w  z rozum ien iu  w a- 
żnośca tej chwila, zw raca się  d o  w szy st
kiej! ko legów  całe j lin ja, z w ezw aniem  d o  
na jin ten sy w n ie jsze j w sp ó łp ra c y  d la  do 
b ra  k ra ju  o jczystego .

N iech każdy p raco w n ik  o d d a  sw e sity  
; z d ro w e  a b y  p rzy jść  z p o m o cą  dziel
nej naszej a r  m ją  ab y  ją  w  te rm in ie  zao
p a trzy ć  w e w szystko  co d-o w alk i z w ro 
g iem  je s t po trzeb n e , z uwagi-, że od szy b 
kości i sp raw n o śc i w ojskow ych  jorzewo- 
zo w  zależą  losy  ojczyzny , n as  sam ych  
1 rodzin  naszych .

N iech każdy  m aszy n is ta  1 k o n d u k to r 
zdw oi sw o ją  czu jn o ść  i uw agę na  sy 
g n a ły , to ry  i: t. p. N iech każdy  p raco w 
nik ru c h u  c a łą  sw o ją  uw agę skup i nad 
bezpiecznym  przepuszczan iem  p o c iąg ó w  
sp raw n o śc ią  d z ia ła n ia  sy g n a łó w  i t. n. 
N iech każdy  p raco w n ik  d ro g o w y  p ilnu je  
a b y  n a  to ry  m iędzystacy jne , m o sty  t 
w iad u k ty  nikt z n iep o w o łan y ch  obcych 
żyw io łów  nie m ia ł d o s tęp u , ab y  szyny, 
p o d k ła d y  i p rzę s ła  by ły  w p o r z ą d k u 'i  
fn ta ły  na leży ty  nadzó r, ab y  nik t z o b 
cych nie m ó g ł d o s tą p ić  d o  p rzew o d n i
ków  te leg raficznych  i te lef etnicznych. 
N iech każdy  te leg ra fis ta  1 te le fo n is ta  bę
dzie p o d w ó jn ie  czu jnym  n a  każde 
drgnięcie, k lucza a p a ra tu  lub  d zw onka  
te le fo n iczn eg o  w  zrozum ien iu , że szyb 
kie p o ro zu m ien ie  się je s t p o d s ta w ą  p ra 
w id ło w eg o  i bezp iecznego  ru c h u  |x>- 
c iągów . N iech każdy p racow nik  w a r
sz ta tó w  zd w o i s w ą 'e n e r g ję  i sp ręży s
to ść  w  rem o n to w an iu  p a ro w o zó w  i" w a
go n ó w .

N ie  czas w  tej chwili n a  s tosow anie  
się łi tylko- d o  w yznaczonych  godzin  
pracy.

Dziiś każdy niech p racu je  tyle, ile
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,m a g a  potrzeba. Żadnym  w rogim  pod
eptam . siejącym  panikę ł m ezgodępo- 
uchu nie daw ać, a przeciwnie każdą 
otkę wr zarodku zdusić.
K olejarze! O jczyzna patrzy na W as 
wierzy, że oddam y jej swe sity i pra- 
, jak" ci nasi dzielni żołnierze o ddają  
j, a  więc i W am  sw oją krew i życie. 
A więc ochoczo d o  w spólnej pracy! 
Niech żyje w i e l k a  i z jednoczona Rzecz- 
łspo lita Polska, a  z nią i kolejnictwo
łlskie! .

Zarząd K oła -Częstochowskiego 
Związku pracow ników  kolejowych 
i przedstawiciele miejscowej ad 

m inistracji 
iż. Zakrzewski. K- P lage I. Kryszczyń- 
ci, z upow ażnienia I. K- 1- W ładysław  
iorg, St. Jankowski, L. Kosiarski, dw a 
azw iska nieczytelne.

I  wieczoru politycznego.
Inicjatyw a i organizacja w ieczorów po- 

tycznych „K urjera  C zęstochow skiego '' 
yskała ogó lne uznanie w śród  szerokich 
ó ł m iejscow ego społeczeństw a N a  nie- 
zielny wieczór zgrom adziło  się blisko 
00 osób . Zebranie zaszczycili sw oją o  
iccnościa posłow ie: z K rakow a - Ta- 
łaczyński, z Żywca — Marek, z M ławy 
jórałskii, z m iejscow ych posłow ie ks. 
an  .Wróblewski, M. M oczydłow ska, J. 
Nagórski, A. Piekarska i Brodziak.

Zebranie zagaił jeden z o rgan izato rów  
ks. W . Kneblewski, om ów iw szy chwilę 
obecną i potrzebę konsolidacji opinji 
publicznej, podn iósł zasługi 1. P ade
rewskiego i w zniósł ku jego czci okrzyk 
pow tórzony setkam i ust całego abdyto- 
irjum, a  w  końcu zaproponow ał na prze
w odniczącego ks. posła  kan B. W ró
blewskiego, co jednog łośn ie przyjęto. Do 
pre^ydjuim zaproszono na asesorów : pp: 
Cygańską, Kędzierskiego, Stam osa, Ło
chow skiego i Rucińskiego.

Pierw szy g ło s  zab ra ł poseł Krakowa 
Tabaczyński. * charakteryzując politykę 
zagraniczną. C ały referat cech owaki w y
b itn a  znajom ość tem atu, w szechstron
ność poglądu  i gorący patrjo tyzm , któ
ry  przedew szystkiem  interes ojczyzny 
ima na celu we wszelkiej pracy politycz
nej. Szczery poklask był podzięką posło
wi za podn iosłe  przem ówienie.

Poseł z podkarpacia  — M arek w sło
wach prostych, ale w ym ow nych ośpte- 
w ał nam 1 podkarpacie, Spisz i O rawę, 
jako ziemie na w skroś polskie, posiada
jące skarby ekonom iczne d la  naszego 
p ań stw a  i u jął przedm iotow o spraw ę re
form y rolnej, w Sejmie ustaw odaw czym  
,i stanow isko klubu lud. nar., który jest 
aa  poważnym  potraktow aniem  tej. do 
niosłej kwestji. Rrzeimówienie posła gó
ra la  przeryw ano co chwila pow odzią o- 
klasków.

P oseł z Mławy Góralski, krotko i do
sadnie om aw iał jed n o ść  narodow ą, a  jo

go  zdrow y chłopski rozumy w krótkich 
powiedzeniach w yw ołał ogólne zadow o
lenie i serdeczny nastró j.

■W! drugiej części w ieczoru zabierali 
g ło s  miejscowi posłowie, ks. kan. B. , 
W róblew ski, który opow iedział w szyst
ko to, co słyszał ks. M achaj, delegat 
Spiszu i O raw y na konferencji polity
cznej u prezydenta W ilsona. Sposób po
tw orzenia tej dziejowej rozm ow y był 
nadzw yczajny.

N astępnie" przem aw iał poseł Piekar
ski, zajm ując słuchaczy polem iką z po
przednim i posłam i. W ykazał niebyw ały 
an im usz try b u n a  wiecowego, który chwi
lami podnieca swoich słuchaczów , wy
w ołu jąc oklaski zadow olonych i zaprze
czenia strony przeciwnej. M usim y w tym 
w ypadku podkreślić, że ton dem agogi
czny, jaki brzm iał w drugiej części prze
m ow y nie był wskazani- na poważnem  
zebraniu potitycznem . P ro testy  słucha
czów b y ły  g łośne na sali przeciwko wy
cieczkom p. posła.

Balsam kojący na chwilowe rozdraż
nienie rozlały słow a posła  M. Moczy
dłow skiej, k tóra gorąco naw oływ ała do  
jednom yślnej pracy i> w ysiłku w  chw i
lach tak  pow ażnych, jak dzisiejsze, p. 
M oczydłow ska w  krótkiem odezwaniu 
s tan ę ła  na w ysokości natchnien ia ora- 
orators kiego.

,W końcu w ieczoru ks. W . Kneblewski 
złożył gorącą podziękę posłom  za przy
bycie a  prezydjum  za prow adzenie ze

brania.
G alość wieczoru w yw arła, _ pom im o 

m a łeg o . rozdrażnienia, w ynikłego z 
przem owy, jednego z posłów , sym paty
czne wrażenie.

U r z ą d  p o w i a t ó w / ,  oąplasza
iż, we wtorek 27 maja o godz. 10 r<*ao 
o d b ę d z i e  stą licytacja w biu
rze powiatu na sprzedaż konia od sumy 
1500 mk. zwyż.

Konia tego oglądać można w stajni 
powiatowej w godzinach dziennych.

Częstochowa, dnia 23 maja 1919 r. 
Kortussrz Rządu (—) Chrząstowski.

S A N D A Ł Y
Znane z dobroci i elegancji na nadcho
dzący sezon polecani w wielkim wyborze 

własnego wyrobu.
F e l i k s  B ą b c c y ń s k i

ul. Stradomska N k  2 4 .

O  D O S T A W Ę  KARTOFLI.

Wydział Aprowizacyjny Magistratu 
wzywa osoby mogącą sńppodjąć regular
nej dostawy z różnych powiatów Kon
gresówki żyta, jeczmiem* i kartofli do 
składania ofert. Tylko oferty gw arantu
jące dostawy uędą uwzględniana.

TEATR
P A R Y S K

ulicu ran n y  Mafii Nr. 19.

♦  - —

Sensacja! Sensacja!

insi Bohaterowie!
f f P P f A M

od soboty 24 do czwartku 23

maja 1919 roku.

Z powodu kosztownej dzierżawy o- 
bsazu c e n y  miejsc na każde miejsce  

podwyższone o 50 fen,

WILNO
I luz yka ;  O k t e t  A r t y s t y c z n y  pod 

d y rek c j ą  pana

J e r s e g o  B u r s i k a
ć y r z ^ i o r a  ork w  Z a t o p  m e m .  

Bufet cukierniczy na miejscu.

Dziennik Polityczny w 6-ciu cz. zaw ierający najciekawsze epizody z ostatnich walk.

Komendant Piłsudski w LidzieOdsiecz L rows,

Legja akademicka w polu

Sztab 36 pułku piechoty

W a r s z a w i a n k i  z I c g j i  a k a d e m i c k i e j

Balerja w oguiu

Gródek Jagieł  ński

Pułk st. etrrelrów — V- i Ikop' lan

Zdobycie L'dy i Wilna

Trupy chińczyków

Jeńcy bolszewiccy

Krwawe walki na ulicach Wilna

Badanie szpiegów bolszewickich

Gen. Rvdz.-Sm śgły  ze Sztabem

Entuzjastyczne powitanie Naczelnika Państwa przez

ludność wileńską 

Powrót Naczelnika Państwa do Waiszawy i t. d, 

Rewja lotnicza na cześć M'sji Koalicyjnej w Poznaniu

w
\

gBB8S35S^g
I n i  M . S .  C z e r n y  i  23. G Sicner r

P  R O M I E I ul. panny Marjj 58  
T elefon  24 .

BIURO OŚW IETLENIA

ELEKTRA CZNEl.,0 Lamf k7  rurki i z o l a c y j n e ,  p r z e w o d n i k i  e l e k t r y c e  e ,  U c z n ik i  - u ż y c i a  p r ą d u  o r a z  w s z e l k i e
S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e i  H a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  i i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i ł y .

' V \

2
■ i i i i w i  i i i  im iT iT T u r m n n m n im T

D achó W k i Żłobiona i karpiówka
Fabriki D a c h ó w e k  „ l i ł o s n a "

'V o b e c  dużego z a p o t r z e b o w a n i a  u p r z e j m i e  p r o s i m y  p. p o d b i o r c ó w  dl a  
un  k n ię c i a  z w ł o k i  w  d o s t a w i e  o w czesne  z a m ó w ie n ia

DCM HARtDLOWY
Z d z i s ł a w  R y f i s l c ś  Częstochowa Aleja II Xs 20 Tel. 186

Doktór* m e d y c y n y
Edwin P E T R Y K  A T

b. lekarz k l i n i k i  chorób skórnych Prot .  L e s s e r a  
choroby skórna,  w an eryn zn e  i m o cz o p łc io w n  

u l .  S z k o l n a  S, I piętro, 
przyjm uje od 10 -1 1 3—6 godz. wlecz.

Sa m o d z i e l n y  teohnik-dentystyezny o i  1 
czerw *  poszukuje p >sndy w Cz ęstocho-

„Knrjera11wie, lub okolicy. O ferty  Adm. 
pod C. B . L.

” d4 iloMĆ cuuru. Fabryka 
* Ł t X p U i C £  Cukrów Mieczysława We-
b era 11 Aleja 29

W» ft m  ■ Cffl M «H ■ «*» ggj 
H o r 1 g

I  S t e f a n  P u  i * s k i  f
« c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  «

przyjmuje od 8 —11 r. i od 3—7 wiecz . B
Ś C zęstochow a ul K i l iń s k ie g o  Afi 5

(Piękna) 1 piętro ■

Stanisław Rumszawicz
a d w o k a t  p r a c y f t ię g S y

w C z ę s t o c h o w  e  ul, K iliń sk ieg o  nr. 7
Przyjmuje od 2-ej do 5 ej po południu

Niezbędny pokarm dla dziecllll
Mą>'*ka owsiana fabryki A d a m a  B r ą .  
n ic k i  i  g o  w  S o s n o w c u . przyrządzo
na na mu ku, w zupełności zastępnje po 
karm matki, wpływa na szybki przyrost 
wagi, ułatwia ząbkowanie i zapewnia  
prawidłowy rozwój mięśni i kości. Mac ka 
i wskutek ziwartości odżywczej jaką 
posiada, przewyższa wszelkie-tego rsdzaju 

dotychczasowe produkty.
Żądać w składach k-donjalnych i aptecz

nych.

Paszport lrczenko
„K urjera1

zgubiono  na  ita lę  A n n y
ns od ńeść do

— ----  każdą il tu  uę ptacę naj-
Q U l C V U I  lepiej ia b ry k a  cu k r >w W łid y -
aław a  W ebera  K ościiiszki 0-a 
a t r  _  m oto r e le k try  zny  na 1 Konia

siły w  dobrym , s tan ie  na  m iej- 
ski p rąd  8 trad o m s^ a  H  ski p  ^

Potrzebny F o to g ra ija  ll^Atejft
N r. 18_____________  -

Me b j e  kredensy, stoły, k rzesła , szafy , b iur
ka, garnitury, otomany, łóżka po ceJ ? c,1.'j 

przystępnych poleca skład mebli ul. P  Mar] 
f* 12

redaktora i wydawcę A G m a c h o w s k i .
Kierownik literacki Ks.  W .  K neblew ski.

O d b ito  w  drukarni „Udziałowej*'


